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K l I R J E R
W'ABS-ZAWA 

C z w a r te k  linia IS L is to p a d a  r. lt>30.

'^^irtboiuosci (^rajowf.

I - ^ g ó I t i e  zgroir.aclzehic rady s t anu ,  rozsądzając 
spó r  j n r i sd ykc y j ny  p rzez  kominissja  rząd. p r z y 
c h o d ó w  i skal  hu wnies iony,  w spr awie Hipol i ta  
Z imnocha ,  dzierżawcy dóbr  Grabowa w woj. A.u- 
gns tuwsk i em,  uzna ło  za n ieważny wy rok t r y b u 
n a ł u  augus towskiego z powodu , iż takowy 
w kro czy ł  w a t t r ybuc j e  władz  towarzystw* k r e 
dytowego z iemski ego .

P rzy j e mn a  bedzie zapewne dl t m i ło śn ików 
rzeczy o jczys tych  wiadomość o noivem dziele:  
S p i s  m e d a l ó w  p o l s k i c h  lu b  z d s i e ja u j i  k r a 
i n y  P o l s k i e /  s t y c z n y c h ,  w g a b in e c i e  k ió l e w .  
A i e x .  u n i w e r s y t e t u  z n a j d u j ą c y c h  s/g. t u d  t i e s  
z b io r ó w  i  p i s m  r o z m a i t y c h  Lub p o d a ń , z e 
b r a n y  i p o r z ą d k i e m  Lat u ł o ż o n y  p r z e z  F e -  
lite  a  B e n t k o w s k i e g o , z rycinami .  Z małe j  l i 
czby odb i t ych  cxemplar zy  dostać można w do
mu k ró l em towarzystwa p rzy.  nauk w- s i ęga  r a t  
Sie  biura  po 6 zł .  , a na p i ękny  m papi er ze  po 
z ł .  7 i pó ł .

W y sz e d ł  j uż  z d r uk u  K a l e n d a r z  G o s p o d a  r-, 
s k i  i  ś c i e n n y  na  ro k  J.S31 w d r u k a r n i  r z ądo 
wej p rzy  ul icy Oanie lewiczowski ćj  w domu zwa
ny m  dawnie j  Bibl jot cka  Z a ł u s k i c h ,  gdzie go 
nabyć  można,  równie i na prowincj i  a m iano 
wicie u 1'. S lr eib l a  x i ęgar za  w Lub l in ie .

S ł y c h a ć ,  że  w r. p. w y jd z ie  z d r u k i r k i l k a  w aż n y c h  
d z ie l  h i s to ry c z n y c h  polskich .  O prócz  d ru k u ją c e g o  
się A tlasu  P a n n y  K o rz e n io w s k ie j , m ó w ią  o w y d a n iu  
h i ś to r j i  Z y g m u n ta  U l  p rzez  S i a r c z y ń s k ie g o , J a n a

POLSKI
P r e n u m e r a t a  m i e s i ę c z n a  7.lp. 'i t tr . ' i 0. 
K v a r .  z ip .  S. N r  p o j e d y n c z y  g r .  5.

W s z y s tk o  d la  w s z y s tk ic h .

K az im ie rza  p rz e z  S taw1 ja rsk iego .  D r u k a rn i a  p u ł a w 
s k a  m a  ta k ż e  w r. p rz y s z ły m  p rz y s tą p ić  do' p rzezna-  
zn acz en ia ,  do k tó rego ,  jak g ło sz o n e  , zos t" . ła  z a p r o 
w a d z o n a , to j e s t : do w y d a w a n ia  z a b y tk ó w  > h i s to r y 
c zn y ch ,  w k tó re  ta m te j s z a  b ib l io teka  j e s t  boga tą .  M i
ło śn icy  .dziejów' o jc z y s ty c h  z  r adośc iuby  t a k ż e  w i
dzieli  w y d a n ą  h is to r ię  dv .och p ie rw szyc h  J a g i e ł łó w ’, 
k t ó r a ,  j a k  wiadom o, o d d a w n a  sp o c z y w a  w rękopi* 
śmic.

P u b l iczn a  król. b ib l jo tcka  w B e r l i n i e , o g ł a s z a  ku- 
ż d e  now o-naby td  do b ib lio tek i  dz ie ło .  W id o c z n a  w- 
tern dogodność  d la  c z y ta ją c y c h ,  n ie r a z  nie  m o g ą c y c h  
się ća le  życie  d o czek a ć  k a ta lo g u .  B ib l io tek a  k u p u 
je  dz ie ła  w y d a w a n e  we w s zy s tk ich  częśc iach  ś w ia 
t a ;  z  polskich c z y ta l i ś m y  do tąd  ty lko  h is to ry czn e .

P .  S e w e ry n  G oszczyńsk i  , a u to r  z a m k u  K an iow 
s k i e g o ,  w y d a je  z b ió r  sw oich  poezji.

W. o s ta tn im  k a ta lo g u  x iąg  p rz y w ie z io n y c h  na  j a r 
m a rk  lipski , z n a jd o w a ło  s *ę k i lk a  d z ie l  polsk ich  , a  
m ianow ic ie  w s z y s tk ie  d z ie lą  w P u ł a w a c h  d r u k o 
w an e .  #

Nowy Kot i l lon,  skomponowany na Piano F o r 
t ę ,  g rany w re s sn rs i e  kup ieck i e j  w* dn iu  L3 l i 
stopada r .  b.  przez  P. G o e r n e r ,  cena z ł .  1>* Ma
zu r  i Galop^da na Pi-«no For t e  przez H e n r y k a  
B a h r z ł .  L; wyszły w sk ł adz i e  muzy ki  Ig .  K lu -  
kowskiego.

(A.  n. )  Z  p o d  l n o w i  o d  za.  %••• l i s to p a d a *  
L u b o  m i e s z k a m  n a  w s i ,  j e d n a k  o b c h o d z i  m n i e  
m o c n o  l i t e r a t u r a  k r a j o w a  i w o l ę  z a m i a s t  z  s ą 
s i a d a m i  j e ź d z i ć  n i e u s t a n n i e  p o  k  n i c j a c h  d l a  o d e *  
b r a n i a  ż y c i a  b i e d n e m u  z a j ą c o w i  l u b  k u r o p a t w i e ,  
c z y  U  6 r ó ż n e  d z i e n n i k i  i p i s m a ,  z a s t a n a 
w i a ć  s i ę  n a d  p o s t ę p a m i  c z a s u ,  n a d  z m i a n a m i  j a 
k i e  z a p r o w a d z a  w.e w s z y - s t k i e t n . . • .  W p r a w d z i e  
n i e k t ó r z y  m o i  s ą s i e d z i ,  m i a n o w i c i e  s t a r z y ,  ś m i e -
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j ą  się z mojego zami łowania  czy te lnictwu,  ale 
n i e  dziwi mnie to,  i nie ods t ręcza;  czyz n iewiem 
że za ich życią, to j e s t  za ich młodośc i  by ło  m e 
nial  wys t ępk iem wziąć po wyjściu ze s zkó ł  xią-  
7,kę  do r ęk i .  D/.is jes t  inaczej .

T rz y m a m  ja wszys tkie  n iemal  nasze pisma 
czasowe,  a lubo  nier az  bardzo ża łu j ę  wydatku 
na  n i e k t ó r e ,  j ednak  potrzeba zajęcia u m y s łu  i 
nadz ie j a  poprawy tych  n i ek tó rych  pism osładza 
p r z y  końcu  kw ar t a ł u  źal , po sy ł am p r z e d p ł a 
tę  , odb i e r am te n iek tó r e  pisina i znowu ż a ł u 
ję.  Ale dla czego?, nie spe ł n i a  się nadz ie ja  po 
p rawy ?  Dla  lego że n ik t ,  że żaden p r e n u m e 
r a t o r  o nie nie na lega , lubo wszyscy czuj.} tego po
t r zebę  aż nadto.  Od nie j ak iego czasu uc ichł a  
u nas'  wsze lka i zła i dobra  k ry ty k a .  Dobrze  
to d l a  r ed  aktorów,  ale źle n i ezmie rn i e  ź le  d la  
na s  czy te ln ików.  P rz e r ażony ,  nie wiedząc jak  
d ł ugo  ten stan pot rwa ,  pos t anowi ł em,  lubo uie-  
n aw y k ły  do p ió r a ,  odezwać się w spr awie  za
wodzonych p r enu m era to rów ,  zaczynaj ąc  od p i 
sma k t ó r em u  ł askawy zagran i czny  pisarz p r z y 
zn a ł ,  jak n iedawno donies iono,  t y t u ł  p i e rws zeń 
s twa.

Dwóch rzeczy wymagają  g łównie  czy te ln i cy  
od każd ego ,  czy to pol i tycznego czy naukowego,  
dz i enn ika .  Ar ty k u ł ów  zawsze nowych i a r t y 
ku łó w  dob rze ,  to j es t  ze zna jomośc i ą  r z eczy  
na p i s a ny ch .  J akby  wbrew ty m  na j s ł u s zn i e j 
s zy m  żądan iom j ed en  z pamię tników warszaw
sk i ch  idzie zu pe łn i e  p rzeciwną  drogą .  Bacząc 
na  objętość p isma,  do k tó r ego  p r z e s y ł a m  ten 
a r t y k u ł  n ie  mogę się r ozszer zać  ,  p rzytoczę  
wiec n ap rzy k ł a d  t y lko dwa p rzedos t a tn ie  nu-
mera .  . . .  ,

Wszys tk im  wiadomo ,  że równ ie  j ak  zasady 
aa-tuki, poezj i ,  tak i wyob raż en i a  o duchu s i a ro ,  
śiytnej  l i t e r a tu ry  oddawna j uż ,  znacznej  dozna 
ł y  odmiany  i odtąd ciągle się doskona lą .  P i 
smo o komedj i  u s t a roży tnych ,  uważanej  ze s t a 
nowi ska  nowych pojęć,  b y ło by  bardzo u nas po
żądane .  Tymczasem  jak w tej mie rze  pos t ą
p i ł  p a m i ę t n i k ?  Oto umieśc i ł  na jpowier zcho-  
wn ie j s ze  dawno od rzucone  zdania.

Pami ę tn ik  p r z ed r u k o w a ł  rzecz  o p o c z ą t k u ,  
w zrośc ie  i  r o d z a ja c h  k o m e d j i  z rozmai tości  
warszawskich ,  pisma wychodzącego na zaka ł  l i 
t e r a t u ry .  Au to r  tego a r t y k u łu  podpis any g ł o 
skami F.  K. wzią ł  go z Laharpa ,  o c i e m  z u p e ł 
nie zami lczał  czyl i  raczej  obc i ą ł  s zeroki e  b r e 
dni e  Laharpa .  Laharpe ,  j ak  sami  F rancuz i  wy
znają ,  nie umi a ł  po g r ecku ;  nie móg ł  wiec być 
sędzią właśc iwym g reck iego p i s a rza .  J akoż 
n i e i uoż eby ć  nic n i edorzeczn ie j szego jak to p i 
smo i» Arys to f sn i e .  Komedja  g recka  była  ś c i 
s łe połączona z ż y c i e m  pu b l i c znem G r e k ó w ,  
z niego p o w s t a ł a ,  j emu s ł u ż y ł a ,  upa d ł a  gdy 
30 tyranów u j ar zmi ło  A teny .  K om ed j a  nasza 
nowoczesna  urodzi ła  się na dworze Ludwika  
XIV,  dworze na j ce r em on ja ln i e j s z ym ,  gdzie n ie  
by ło  życia ale mechanizm salonowy i g a l a n t e 
ry jny;  jest więc z porównania  do komed j i  g r e 
ck i e j ,  rozwinionćj  z wszechst ronnego życia  c a 
ł eg o  narodu,  j ak  la lka ust ro jona  w błyszczące  
ga łgank i  obok j a ś n i e j ące j  wszys tk i cmi  wdzię 
kam i  życia dos / t e j  n iewias ty.  Dz iś ,  gdy r ó 
wn ie ż  rozwini en i cm ducha s t a roży tnośc i , j ak  k i e 
ru n k i e m  naszych obyczajów coraz  więcej w y
s t ępu jących  w sf erę  publ i cznego życia,  p r z e k o 
nano  się o tej n i ezmie rn i e  wielkiej  r ó ż n i c y ,  
dziś  chcieć uważać komedjo  s t arę  g recką  ze s t a
nowiska koinedj i  f ran . ,  j es t  to samo  co sądzić 
o zbroi  Achi l lesa z d z i e n n i k a  Mód.  Nie m ó 
wię już tu o nauce  s t aroży tności ,  k tó r ą  n a l e ż y 
cie t rzeba zg ł ęb i ć ,  chcąc pisać o dawnej  sz tuce ,  
a le  nie można darować F .  K.  że nie odczy t a ł  
choć j ednego  p isma n i emieck i ego  o Arys tof an i e ,  
że  n ieodczy ta ł  rozpraw późnie j szych po I .ahar-  
p i e  i dz is ie j szych F rancuzów.  Zami łowanie  
p rzed rukowania  l i chych p ism tak dalece  p o su 
n ą ł  pamię tn ik ,  iż w t ym samym numerze  daje 
j es zcze  dwa p r ze d r uko wan e  a r t y k u ły ;  pismo pod 
t y t .  O p o w i a d a c z e  w s c h o d n i ,  czyta l i śmy w k i j 
ku  innych dz i enn ikach  bl i sko p r z ed  dwoma l a 
ty  a powieść S a r a  Th*  znaną  jes t  j uż  od 25 
la t  w handlu  x i ega r sk im  po l sk im .  Za p rawdę ,  
j e że l i  red  . k e j a  Pamię tnika  z pobudk i  s z cze 
gólnych zale t  p r zed r uk owa ła  te pisma , t edy
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„ i e w i e m  co s ą d z i ć  O je j  e s t e t y c z n y c h  w y o b r a 
ż e n i a c h ,  j e ż e l i  zaś prze / ,  n i e w i a d o m o s c :  czy go 
dz i  sig b y ć  r e d a k t o r e m  p i s m a  l i t e r ac kie go .  n ie  
p o s i a d a j ą  b i b l i o g r a f i c z n y c h  w i a d o m o ś c i  l . t e . a -

t U‘z ł o ź y  w s z y  r e d a k c j a  t a k i  d o w ó d  swej  s t a r a n 
n o śc i  i n a u k i  w n u m e r z e  ó s m y m ,  d a je  w n a s t ę 
p n y m  d owód s w e g o  p o j m o w a n i a  k r y t y k i ,  tka 
c z e l e  k i l k a d z i e s i ą t  w i e r s z y ,  k t ó r e  z a m i a s t  s ą d u  
o d z i e l e  k ł a d z i e ,  w y j ę t e  z p i s m  r o z m a i t y c h  F e 
l i x *  J a r o c k i e g o  w y d a n y c h  k o s z . e m  BUtora . z 
p o r t r e t e m  a u t o r a ,  i d o n i e s i e n i e m  o d n i u  i l o k u  
u r o d z i n  a u t o r a ,  u m i e ś c i ł a  r e d a k c j a :  IVas S P UJ ? '  
ee w ie r s z e  d o b r z e  s i ę  c z y t a j ą .  B y c  J *
s i e  d o b r z e  c z y t a j ą  a le  czy to j e s t  k r y t y k a :  czy
p o d o b n e  w y r a z y  d a j ą  w y o b r a ż e n i e  o z d o ln oś c i
a u t o r a ,  o r z e c z y  k r y t y k o w a n e j :  a ją  y
n i e u d o l n o ś c i  k r y t y k a  k t ó r y  z a p e w n e  m e  c z y 
t a ł  s ł a w n e j  p r z e m o w y  M i c k i e w i c z a .  b ą d / ę

f r . 'oTO Dł uga ;  Z a ł u s k i  Koman hr. t a m z . e , om.c^

P rz e d .;b B u S z e w X r j ó z e Zf ,476 S e n a t o r * * !  B ienie- 
w ski L udw ik 626 K o z i a ; Jab łonow ska  Teiessa ę 
i/na lliDiJ N« S w ićit. , x i o
T E A T K ^ A H 8̂ O W T .^ * W * T 5 r a a 'c S o p  M ilionow y.

w "
^ t a b o n t o s c i  f g g r t t j r a n k s n

G . z e c i e  M o s k i e w s k i e j  c z y t a m y  n a s t ę p n y  
a r t y k u ł  o ch o lerze .  , ,  W cza sa ch  n i e b e z p i e 
c z e ń s t w ,  r z a d k o  k t o  s ą d z i e  r z e c z a c h  * w W  
w e g o  s t a n o w i s k a ;  i w i ę k s z a  c zę ś ć  l u d z i  j a k  
g d y b y  u m y ś l n i e  p oz bawi a  s i ę  mo żn oś c i  p o j m o -

• ,  t n  ó i n r a w d y .  Al b o  m o ż n aw a m a  p r o s t e j  i ł a twe )  p i a w u y .  zv . . . . .
w s t rz y ma ć ,  c h o le r ę  ś r o d k a m i  w m o c y  l u d z k i e j

b e d ą c e m i — albo  n i e j - J c ż e l i  n ie  m o ż n a  t e g o  do-  
k a z a ć ,  k a ż d y  p o w i n i e n  z d a ć  s i ę  na  w o l ę  O p a 
t r z n o ś c i  ; j ak  to z a l ec a  wi a r a  ojców n a s z y c h .  
L e c z  r z e c z  m a  s i ę  wca l e  i n ac ze j :  C h o r o b ę  tę  
m o ż n a  o d w r ó c i ć  i w y l e c z y ć ,  o c ze m  n i c  wą t p i  
Żaden  l e k a r z ,  w s k u t e k  d o ś w i a d c z e ń  w O r e n -  
b u r g u ,  S a r a t o w i e ,  i A s t r a c h a n i u  c z y n i o n y c h :  
w t a k i m  więc  r a z i e  o b y w a t e l e  p o w i n n i  p o ł o ż y ł  
z u p e ł n ą  u fn o ś ć  w Bo g u  i zwi erzchnos -c i  k r a 
j o w e j ,  k t ó r a  w s z y s t k i c h  u ż y w a  s p o s o b o w ,  d l a  
p r z y t ł u m i e n i a  i o d w r ó c e n i a  k l ę s k i  e tc .

O g ł o s z o n o  j u ż  d a w n i e j  b y ł o  p r z e z  r a d ę  ! e ,  
k a r s k a  w M o s k w i e ,  Że p e w n y m  o c h r o ń  c z y m  
ś r o d k i e m  od c h o l e r y  j es t  s p o k o j n o s e  u m y s ł u ;  
a w o s t a t n i c h  c h w i la ch  wi e le  m i e l i ś m y  d owo-  
dów , że  n i e k t ó r o  osoby  u l a ł o  k o r z y s t a j ą  z t ę .  
Ko o s t r z e ż e n i a ,  i w p a d a j ą  w s ł a b o s ć  j e d y n i e  
p r z e z  s a m ą  t r w o g ę .  C i ą g l e  m y ś l ą c  i m o w . ą o  
o c h o r o b i e ,  r z u j e  s ię  z a w r ó t  g ł o w y  i ho l  p o d  
ł y s z k ą .  Je ś l i  zaś  d o ł ą c z y  s i ę  do t e g o  i n n a  j s -  
k a  o k o l i c z n o ś ć  s p r z y j a j ą c a  c h o l e r z e ,  n p .  p r z e 
z i ę b i e n i e  s i e ,  o b ł a d o w a n i e  ż o ł ą d k a ,  m o c n e  p o 
r u s z e n i e  u m y s ł u ,  wt e n c z as  c h o r ob a  i s t o tn i e  s .g 
z j a wi ,  pod  t a  l u b  o wą  p o s t a c i ą ,  w m o c n i e j s z y m  
l a b  s ł a b s z y m  s t o p n i u ,  s t o s o w n i e  do  t e m p e r a 
m e n t u  c z ł o w i e k a .  Nie t r z e b a  się  r o zw o d z i ć  z 
d o w o d a m i ,  j a k  s i l n e  i n a d z w y c z a j n e  s ą  s k u -
t k i  d z i a ł a n i a  i m a g i n a c j ł .  ,  .

S z l a c h t a  w ę g i e r s k a  p r o s i ł a  C e s a r z a ,  a ż e b y  
j ć i  w o l no  b y ł o  ć w i c z yć  s i ę  w r o b i e n i u  o r ę ż e m  , 
g d y ż  j e ś l i b y  t e g o  p o t r z e b a  w y m a g a ł a ,  z r o b i ą  
p o s p o l i t e  r u s z e n i e .

O t w a r c i e  k o n g r e s u  n a r o d o w e g o  w B r u x e l l i  
o d ł o ż o n o  z o s t a ł o  do  dn ia  10 l i s t o p a d a .

D o n  I I t l e n o w i  p oz wo lo no  p r z y j m o w a ć  vy w i e ,
z i e n i u  swoich p r z y j a c i ó ł  i z n a j o m y c h .

W  b r u x e l s k i m  k l u b i e  p o l i t y c z n y m  p o s t a n o ,
w i o n o  d.  5 l i s t o p a d *  uda ć  s i ę  in c o r p o r e  do k o m i 
t e t u  c e n t r a l n e g o  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  i d o m a g a ć  
s i ę  a ż e b y  k o n g r e s o w i  p r z e ł o ż o n y  b y ł  p r o j e k t  
do  k o n s t y t u c j i  r e p u b l i k a n c k i e j ,  g d y ż  m i e s z k a ń *  
cy n ie  są  k o n t c n c i  z o g ł o s z o n e g o  p r o j e k t u  mo-  
n a r c h i c z n e g o .



t  1730 )

Nic potwierdza się w iadomość ,  ( u d z i e lo na  
prze/ ,  wiadomości  h a nd lo w e)  j akoby  na całe j  
linji  belg i ckić j  s t anę ło  zawieszeni e broni ;  p r z y 
na jmn ie j  os t a tni e  gazety zag ran i czn e  nic o t em 
n i e  wspominają  i t y l ko  zawieszeni e b ron i  m ię 
dzy  j e n e r a ł e m  C has se  w an lwc rps k i e j  waro
wni i powstańcami w An twerpj i  p r z e d ł uż one  zo 
st ało  do 15 l i s t opada .

Każdy zdaje się być  n i e k o n t en t  z 
m in i s t r ó w ,  a szczególnie j  7. mowy s i ec i ą  
Wel l i ng tona.  Nawe t  przy j ac i e l e  jego w y
znają ,  ze n ie rozważn ie  w y n u r z y ł  swoje zdan ie ,  
t ym b a r d z i e j ,  iż są p r z e k o n a n i ,  że n ic  jes t  
zu p e łn i e  przec iwny ma łe j  re formie  p a r l a m e n 
tu.  Gan ią  także  jego uwagi nad powstani em 
be lg i ck i em.

Dnia  5 l i s t opada roze sz ł a  się w Londyn i e  
p o g ł o s k a ,  że xiąże We l l i ng ton  wy s t ąp i ł  z ga
b ine tu  i że k ró l  n a r ad za ł  się z l ordami  Grey  
i Ho l land  wzg lędem nowego sk ł a du  a d m i n i 
s t racj i .

N■*- ’ a pos i edzeniu  f rancuzki ej  izby deputowanych  
wzb ran i a ł  się d ługo  nowy depu towany  P.  Voy- 
c r  d ’Argenson  z łożyć  bezw arunkowo  p rz ys i ę 
gę na zachowanie  konsty tuc j i  i ż ą d a ł ,  ażeby 
mu wolno by ło  z łożyć ją 7. z as t rzeżen i em , że 
kons ty tuc ja  zaręcza narodowi najwyższą w ł a 
dzę.  Gdy mu wystawiono , że z as t r zeżeni e  to 
/. samej  kons tytuc j i  wyn ika , p r zy s i ąg ł  bezwa
runkowo.  Na tem samem pos i edzeniu  uwiado 
m i ł  P.  Laffi t łe izbę,  iż z woli król a zos t a ł  p r e 
ze sem mini s t r ów ,  a gdy się wyraz i ł ,  że F r a n 
cja po tr zebowa ła  nowych mini s t r ów ,  wołano z 
p rawe j  s t r ony :  Nie  bój się WPan  ; minis t rów 
n ig dy  nam nie z ab rakn i e .

Donoszą  od grani c I i i s z pan j i ,  że Valdes z no 
wu zgromadza  rozp roszonych  towarzyszów i 
myś l i  jes zcze  raz w ta rg n ąć  do I i i szpanj i .  Nie 
j e s t  on r a n n y ; p o g ł o s k a , j akoby  j e n e r a ł  k o n 
s ty tucy jny  0 ’Donne l  życie sobie odeb ra ł ,  j es t  
t akż e  bezzasadna.  F r anc uz i ,  c iąg le  kon f i sku

j ą ko ns t y tuc jon i s t om h i s z p a ń sk im  broń ,  ł a d u n 
ki i m u n d u r y .

Mar sza ł ek  Marmo n t  w y da ł  p i smo ,  w k tó f em 
usprawiedl iwia  swoje pos t ępowanie  w ezas ie  r e 
wolucji  l ipcowej .

W,cza s i e  p r zeg l ądu  pa ry s k i e j  gwardj i  na ro 
dowej o d eb ra ł  król  F rancuzów bl i sko 2000 
p rozb ;  codz i enn ie  odbi er a  ich k i l k a s e t  w P a 
lais royal .

Z powodu na rodzeni a  się x iężni czki  h i s zp ań 
s k i e j ,  p r zeba czy ł  F e r d y n a n d  ka r ę  więzienia 
wszys tkim zb rodn i ar zom,  oprócz t ych ,  k tór zy  u- 
więzieni  są za ob razę  Boga,  k ról a,  z amordowa
n i e  s i ędza ,  fa ł szowanie monet ,  podpa lani e ,  p u 
bl iczną k radzi eż ,  uwiedzen ie ,  opó r  s ądom,  p o 
j ed y nk i  i p r z en i e w ie r z e n i e  się w urzędzi e.

Uczniowie ko l eg jum l eka r sk iego  w Madryci e  
wznieci l i  na k ró tk i  czas r ozruchy .

Teodora D u k o w sk a ,  w z y w a  nial/.onka sw eg o  An
drzeju D u k o w sk ieg o ,  w łośc ianina z  wsi P u lap in y  
g m in y  Kaski obw. Sochaczew s k ie g d , k tóry się w dniu 
25 kwietnia  IS'28 do W arszaw y udał i odtąd żadnej  
o sobie nie daje w iadom ośc i ,  aby się  w przeć.: gu  
tygodni czterech w w łaśc iw ej  gminie s ta w i ł ,  inaczej  
za  nieprzytomnego uw ażany będzie.

O BW IEŚ UCZENIA /  KI OH A IN FO RM ACY JNEG O  
D a lsza  w iadom ość i  w sze lk ie  objaśnienia p o n iższych  
don iesień , u d zie la ją  się w loka lu  B ió ra  na K r a k o 

w skie ni P rze d . K ro  371 p r z e c iw  P o c z ly .
(1505)  Są  do zbycia  naczyni a ku che nn e  Mie

dziane  i Magiel ,  o k tó rych  w iadomość  w Biórze 
n a s z e m .

(1500)  J e s t  na sp r z ed  tż, za 40 ,000  z ł .  wieś 
po łożona nad r z ek ą  Wie p r zem  o 7 mil  od Wi 
s ły  w g runt ach  p ó ł  pszennych  , włościan j - s t  
10 z t r zydn iową  pańszczyzną .  Wysi ewu do 40 
koccy  oz iminy .  Ł ą k i  i p a s twi ska  o b s z e r n e ,  
zabudowania  w dob rym s t an i e ,  p r zy t e m  Browar  
i 3 Karczmy.

(1507)  Z łożono  w Biórze  na sp r zedaż  Fu t r o  
Niedźwiedz ie  w cenie  35 z ł .  Są także  fornie-  
r y  machoniowe rozmai t ej  wie lkości  do zbycia 
po cenie  umiarkowanej .
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